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O ducha liturgicznego. 


sporo juž artykułów na tematy liturgiczne 


wseciekło przez różne kroniki diecezjalne i przez 
EŃ ze pisma, jak Ateneum Kapa skie. Prze- 
gląd katolicki ezy Gazeta Kościelna Ze pewne 


ńujednostajnienie nadmiernej rozmaitości w pol- 
«kich nabożeństwach jest pożądane. że wyrago- 
wanie niektórych ekstrawaganeyj w śpiewie jest 
konieczne. o fo się nikt nie spiera ; 

Piszą się na to nietylko głowa. ale i całem 
sercem nawet XX. proboszczowie. którym za ieh 
śpiewanie. niezawsze dociągnięte do gregorjań- 
skich wyniogów, dostają siy tu i awdzie złośliwe 
vięyi (snać oryginalna twórczość dziś nie po- 
plaval. Ale jest w tych artykułach. w tej trosce 
u reformę liturgiezną jedna sprawa, która dnsz- 
pasterzawi, stykającemu się nietylko z rubrykami. 
ale z żywym. konkretnym ludem. sprawia nie- 
mały. można powiedzieć wprost ogromny nie- 
pokój a jest nią sprawa języka: polski czy 
łaciński. A 

Proboszczów 


y on w mieście czy na wsi, 
musi jako pasterzowi dusz chodzić na pierwszem 
iejseu a to. żeby jego kościół nie świecił pust- 
kami. ale żeby istotnie był tym przybytkiem. 
w którym lud i ehętnie i licznie gromadzi się- 
A gromadzi się poto, żeby umysł swój oświeci 
bożem słowem, a serce swoje uszlachetnił w mo- 
dlitwie (ak ustnej, jak i śpiewanej. R 

Dla każdego duszpasterza pozostanie zawsze 
ideałem jak największy udział ludu w na- 
bożeństwach. zwłaszcza w liturgicznych, a więc 
we niszy św. i to uroczystej (suma) i nieszpo- 
rach szak mszę ŚW. odprawiamy w imieniu 
Indu. jako jego pośrednicy przed Bogiem a lud 
powinien wespół z nami składać Bogu ofiarę. 
Nieszpory, kiedy relebrujemy. to również nie 
sobie. ale chcemy przez zbožne myśli i święte 
uczucia, arte w psalnaeh, oderwać Ind od 
trosk doczesnych, a podnieść go ku wiekuistym 
jego  przeznaczenion. ku świętości. ku niebn 
j PAN duszpasterz czuje to znakamić: 
że jak na łacińskie. „kazanie nikogoby nie 
pociągnął. tak też i łacińskim Śpiewem narzueo- 
ludowi wiernemu. który tego języka nie 


[ 


nym 


rozumie, swiątyni swojej nie napehui. ale ją sku- 
iecznie wypróżni. Doświadczenie, przeciwko któ- 
remu niema argumentu. wymownie fa udowodniła. 
Dlatego artykuły X. Kordela'. X. Mat. Jeża. 
X. Zycla”. nawołujące nietylko da owania 
tyeli praw. które język polski jnż powada w na- 
bożeństwach kościelnych. ale nawet do ich roz- 
tropnego rozszerzenia za przykładem wiełu 
zagranicznych diecezyj zostało z pewnością 
przez 99 procent duszpasterzy powitane z zado- 
waleniem. 

Troski nasze powinny iść nie w kierunku 
rugowania języka pols ia konsekwentnie 
irugowaniu ludzi z kościoła, ale w kierunku 


kłrdać ofiarę 
usa. Że mają w tej ofiorze 
uczestniczyć zwłaszcza przez komuuję. mnóstwo 
nawet sobie sprawy nie zdaje. 

Dlaczego: Dlatego, że zatracono poe: 
liturgiezne. że zagubłono ducha liturgio: 
Na czemże istota tego ducha pole 
wszystkiem nie na jednym języku. 
najezcięodniejszym. Bo w Kościele katolickim 
mamy kilkanaście języków liturgicznych. I nia 
musi ten język być koniecznie zakrzepłym, gdyż 
mamy wśród nich nowoczesny ję Ę 

Istota du liturgicznego u wiernych po- 
lega zgoła na czem innem. mianowicie na tem, 
żeby się łączy 1 nyślą. seteem, uczuciami... 
z akcją i modlitwą kapłana liturga, on 
składa ofiarę św. czy sprawuje sakramenta. czy 
też odprawia inne oficjalne nabożeństwo, Duch 
liturgiezny tworzy z kapłana i wiernych jedność 
moralną. 


zucie. 


| „Gazela Kościelna”, ostatnie zeszyty. 7) 


i „Ateneum 
Kapłanskie” 1928, wrzes., paźdz 
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Zilustrujmy powyższą prawdę przykładem. 
Zadośćuczyni od biedy lud obowiązkowi wysłu- 
ehania mszy św. kiedy przez sumę będzie śpie- 
wał godzinki. albo litnrgję do św. Antoniego. jak 
to słyszałem w pewnym kościele, albo jeśli pry- 
watnie będzie sobie odmawiał koroneczkę, -- ale 
to wszystko nie jest w duchu liturgicznym, Dla- 
czego? Dla tej prostej racji że przez powyższe 
modlitwy zostają uczucia, myśli, całe zaintereso- 
wanie umysłu i serca u wiernych skierowane 
w zupełnie innym kierunku, niż akcja, myśli 
i zainteresowanie kapłana-ofiarnika. Wskutek tego 
powstaje przykra dyshatmonja między: kapłanem 
a ludem, a powinna przecież być między nimi 
jedność. Niestety, ten zanik poczucia. że wierni 
podczas mszy św. mają razem z kapłanem skła- 
dać Bogu ofiarę z Ciała i Krwi Chrystusa. zbyt 
często możemy obserwować. 

Ale gdyby nawet jakiś chłopak z okolicy 
Pińska czy mieszczanin z Płocka, nie rozumie- 
jący ani w ząb łaciny, wziął sobie mszał i od- 
recytował z niego wszystko po łacinie, eo kapłan 
odmawia przy ołtarzu, czy wysłuchałby w duchu 
liturgicznym mszy áw.“ Bynajmniej! Bo „taki 
łacinnik* łączyłby się co najwyżej dźwiękowo. 
ale bynajmniej nie umysłem anı sercem z kapła- 
nem ofiarującym. Nie byłoby to liturgiczne branie 
udziału we mszy bo przecież nie chodzi tu 
o łączność materjalną, bo tę maja i kamienie 
ołtarzowe, ani o dźwiękową, bo tę mają i dzwon- 
ki.. ale o łączność ludzką. a więc duchowo- 
materjalną. 

Ale zato Nlązak, który podczas swojej samy 
śpiewa z zapałem tak zwaną „mszę polską*, — 
to znaczy strofy wierszowane, dostosowane treścią 
i nastrojem do poszczególnych części mszy 
on bierze naprawdę udział w ofierze św. i to 
w duchu liturgicznym. Dlaczego? Dla tej prostej 
racji, że on podczas Gloria razem z kapłanem 
wysławia Boga w Trójcy áw., a nie np. świętego 
Antoniego. Któż nie przyzna, że poniżej zamie- 
szczona zwrotka przepięknie harmonizuje z tre- 
ią hymnu anielskiego? 


Na Gloria. 


„Najwyższemu Panu chwała! 

Niech Jego brzmi Imieniem 

niebo całe. Ziemia cała 

niech Go kornem wielbi pieniem. 

Chwała Mu za wszystkie dary, 

co na ludzkie zlewa plemię, 

łącząc boskim węzłem wiary 

niebo z ziemią, z niebem ziemię“. 

Albo kiedy kapłan ofiaruje hostję i wino, 

a lud łączy się z jego akcją i prośbami, śpie- 
wając : 


„Z rąk kapłańskich przyjmij, Panie, 

tę ofiarę chleba, wina, 

co się wkrótce Ciałem stanie 

i Krwią świętą Twego Syna. 

Niech przestępstwa nasze zmywa 

i uskramia gniew Twój, Panie! 

Niech was z niebem pojednywa 

i uzyska przebłaganie !“ 

Czy kapłan nie będzie się czuł podniesiony 

duchowo, słysząc, jak wierni jednoczą się z nim 
w składaniu aktu ofiarnego? Możnaby i to po- 


wiedzieć na pochwałę powyższego tekstu pol- 
skiego, że on znacznie plastyczniej i wyraziściej 
zespala lud z kapłanem ofiarującym, niż odśpie- 
wanie wersykułu ofertoryjnego. łatwo się o tem 
przekonać, zestawiając powyższą zwrotkę np. 
z często powtarzającem się offertorium: „Veritas 
mea et misericordia mea.. Prawda moja i miło- 
sierdzie moje z nim, a w imienin mojem podniesie 
się róg jego*. Co prosty lud zrozumie z tego 
krótkiego wiersza O jakim rogu on tutaj myśleć 
będzie? 

Po konsekracji chór ma powitać Zbawiciela, 
który stanął na ołtarzu. słowami: „Benedictus 
qui venit in nomine Domini. Ilosanna in exeel- 
sis!“ Czy tego powitania nie spełnia doskonale 
następująca zwrotka, nie tak lapidarna w krót- 
kości swojej, ale zato serdeczniejsza, bardziej 
przemawiająca do serca polskiego * 


„Zawitaj prawdziwe Ciało 

z Marji Panny zrodzone, 
któreś na krzyżu wisiało, 

z Bóstwem ukrytem złączone | 
Witaj Krwi Syna Bożego, 

za nas i wielu przelana, 
któraś z boku przebitega 
spłynęła z wodą zmieszana !" 


Nietylko pełne miłości powitanie znajdu- 
jemy w powyższych słowach. ale i serdeczne 
wspomnienie męki na krzyżu, prześlicznie na- 
wiązujące do słów. które tuż po konsekracji od- 
mawianej: Unde et memores nos servi tui sed et plebs 
tua sancta tam beatae passionis... 

Podobnych przykładów na to. że polskie 
pieśni mszalne głęboko jednoczą lud z akcją 
i modlitwą kapłana. innemi słowy. że mu znako- 
micie pomagają do słuchania mszy św. w duchu 
liturgicznym, możnaby przytaczać całe dziesiątki. 

Prócz tego trzeba tu jeszcze zwrócić pilną 
uwagę na jeden bardzo ważny moment. Litur- 
giśei podkreślają wyższość modlitw liturgicznych 
nad czysto prywatnemi i powiadają tak: Ponie- 
waż modlitwa liturgiczna jest modlitwą nie jed- 
nostki, ale całej gminy chrześcijańskiej, zebra- 
nej na ofierze św., dlatego wytwarza ona wśród 
wiernych taką łączność duchową. jakiej modlitwa 
prywatna nie jest zdolna wytworzyć. | rzeczy- 
wiście, wszyscy ludzie. zgromadzeni na mszy 
św.. zanoszą wspólnie do Boga te same wychwa- 
lania. dziękczynienia, te same prośby i przebła- 
wania, składają mu wspólnie tę samą ofiarę. Je- 
dnem słowem, modlitwa liturgiczna ma tworzyć 
w nioch podezas mszy św. jedność myśli, neznć, 
pragnień. I to uważa się najsłuszniej za jeden 
z bardzo ważnych owoców modlitwy liturgicznej. 
Realizuje się przez nią gorące pragnienie Serca 
Bożego: ut unum sint, 


(Dok. nast.) 


X. Józef Andrasz T. |. 


O wyższości obrządku. 


godnością, a w prawie kościelnem posiadał nieraz 
bardzo wyraźne pierwszeństwo. 


= — 


Konstytucje Towarzystwa Jezusowego. pierw- 
szą redakcję których ukończył św. Ignacy z po- 
czątkiem roku 1550, zawierają następującą wzmian- 
kę: „Pod względem ceremonij powinno Tawa- 
rzystwo. o ile to jest możliwem w poszczególnych 
stronach. iść za zwyczajem rzymskim: ten bo- 
wiem jest bardziej rozpowszechniony i w szcze- 
gólniej sposób przez Stolicę Apostolską 
przyjęty”. f ; 

Przedewszystkiem konstytucja papieża lie- 
nedykla XIV Efsz pastoralis z r. 1142 zawiera po- 
wszechną normę prawną. mianowicie zasadę nie- 
dopuszczalności zmiany obrządku łacińskiego na 
inny. Obrządek bowiem łaciński „z racji swojej 
wyższości lob anam praestantiam), dlatego iż jest 
obrządkiem św. Kościoła rzymskiego. matki i - 
rowniczki wszystkich Kościołów. tak przewa? 
(praevalet, nad obrządkiem greckim. naibardziej 
w krajach włoskich, gdzie grecy podlegają bi- 


greków mieszk. 
w Etsi pastoralis. $ h 

Do zmiany obrządkn greckiego na łacii 
wymaga powyższa konstytucja dyspensy papie- 
j tylko w wypadkach konwe duchownych 
czytw swieckieh, czy zakonnych, ayol gmin. 
w innych poszczególnych w. U zadowala 
się zezwoleniem biskupa łacińskiego. `. 
ałżeństwa mie! áli narzeczony jest 
łacinnikiem. muszą by 
awarte przed proboszczem ławi| c 
rządku dzieci obojga płei z mieszanego mal- 
Żeństwa bezwzględnie rozstr: l ojeree jest 
łacinnikiem. obrządek o, j ' jest 
grekiom. daje się wolny wybor między obrząd- 
kiem łacińskim a greckim. jednak matka łacin= 
niczka. jak powiada w swojej mstrukcji papież 
Klemens VIII. zawsze może mieć przewagę. 

isi praevałuerit mater latina. 

AA PY podobnych małżeństwach małżonek ob- 
rządku łacińskiego nie może żyć wedłig obrządku 
greckiego, i odwrotnie małżonek greckiego ob- 
rządku może żyć według obrządku łacińskiejgo 
drugiego małżonka, a żona pa śmierci męża ła- 
vinnika. skoro za życia męża obrządek łaciński 
przyjęła. do obrządku greckiego jnż powrócić 
nie może `I. . 

Ostatm przywilej sw. Kongregacja de pro- 
paganda fide dekretem z dnia IB marca 1750 r.. 
zatwierdzonym przez papieża rozszerzyła i na 
Rusinów zamieszkałych w Małopolsce 1 zezwoliła 
dla usunięcia niedogodności. jakie zwykle po- 
wataja z różnicy obrządkowej w Jednej 1 tej sa- 
mej rodzinie. by mąż obrządku greckiego żył. 
jeśli chce wedle obrządku żony łacmniczki, i by 


I, m. 13; $ VII, n. 25. 
3 Behdyit AN, Altae sunt, $ 20. 


3 Elst pastoralis, $ II nn. 10, 11, 14; § VIII nn. 11, 12. 


żona greka mogła przyjąć łaciński obrządek 
swego męża bez możności powrotu po Śmierci 
męża do dawnego obrządku” "| 

By się nie zdawało komu, że to były tylko 
wyjątkowe przepisy dla greków. zamieszkałych 
na ziemiach i w diecezjach łacińskich. i by nie 
wyliczać dalej innych, podobnych do poprzed- 
nich. przywilejów obrządku łacińskiego. można 
ogólnikowo powiedzieć, że kler i wierni obrządku 
wschodniego często słuchają biskupów i kapła- 
nów łacińskich i im podlegają, i często również 
zmuszeni są zupełnie zastosować sie do obrządku 
łacińskiego nawet u siebie na Wschodzie: łacin- 
niey natomiast nigdy nie podlegają biskupom 
greckim, nigdy również nie przystosowują się 

o obrządku greckiego *). 

Ostatni dokument papieski, w którym pod- 
kreśla się wyższość obrządku łacińskiego nad 
greckim. pochadzi z zeszłego stulecia, Mianowi- 
tie. kiedy grecy. katolicy z Syeylji zwracają się 
do papieża z prośbą. by w małżeństwach co do 
obrządku mieszanych jednakowo było łacinni- 
kom żyć wedle obrządku greckiego, jak i grekom 
według obrządku kiego, Pius 
Amantissimus, i skądinąd bardza kochający obrządki 
wschod 11 ezerwca 1847 r. w liscie swoim do 
arcybiskupa panormitańskiego prośbie tej zadość 
odmawia. 

„Charakter. bowiem. tej prośby 
że gdyby jej zgoda udzieloną zo: wtedy 
owa najpewniejsza i wyłączm łacińskiego obrząd- 
kn nad grey yższość (praestanliaj byłaby 
prawie zupelnie obalona“. która jednak, jak pisze 
Papież. „koniecznie musi być zachowaną 

Z biegiem jednak czasu prawo o wyż 

obrządku łacińskiego stopniowo poczyna ustaw 
Papież Leon NIM pozwolił również żonie łaciń- 
skiej według wschodniego obrządku swego 
męża i dla każdego obrządku zezwolił by żona 
pa Śmierci swego męża swobodnie do swego 
dawnego obrządku powrócić mogła”. To samo 
prawa jął nawy kodeks (en. 98 $ 4). 
Nie wiem na pewno, co jest obecnie trudniej. 
nić obrządek łaciński na wschodni, czy 
rotnie wschodni na łaciński: w każdym bąd 
razie do zmiany każdego z tyeh obrządków dziś 
koniecznem jest pozwolenie Stolicy »więtej ien. 
98 $ 3. 

Duchownym jednakowo zabroniono jest skła 
niać łacinników do przyjęcia obrządku wschod 
niego. jak i greków do przyjęcia obrządku łaciń- 
skiego Ien. 08 $ 2) 

Małżeństwa mieszane. o ile nie nie zastrze- 
żono poszczególnem prawem, muszą być zawie- 
rane w obrządku męża i przed jego proboszezem 
(en. 1007 $ 21. 

Poza prawami specjalnemi. podobnie toż 
'lziecko musi być ochrzezone w obrządku swego 
ojca (en. 756 $ 2). 

Sakrament Eucharystji normują jedne i te 
same prawa dla obu obrządków. Przedewszyst- 
kiem eo do kapłanów. łacinniey w administro- 
wanin nie posiadają żadnych przywilejów (en. 
851). Następnie wierni każdego obrądku. cuiusvis 


+) Coll. Lacensis, II, str. 607 d. 

3) Leon XIH. Orientalium dignitas, art. IX. Benedykt XIV. 
Inter multa, 24 kwietnia 1747. 

3) Orlentalium dignitas, ań. VIII 


SEREIN 


ritus, by zadość uczynić swej pobożności. mogą 
przyjmować Fucharystję w Jakim chcą obrządku. 
Komunja św. wielkanocna w swoim obrządku tylko 
się radzi: i jeżeli Wiatyk trzeba przyj 
własnym obrządku. lo jednak w nag. 
bie urgente necessitate — można również pr 
podany w jakim bądź obrządku katol 
ten. 866), 

Dok. nast.: 


X. dr. Petrari. 


W ogrodzie katolicyzmu. 


(Dokończenie). 


Wspomniałem o intermmejuszu. więć na- 
rzuca się pytanie, jakie są stosunki dyplomatyczne 
tego kraju protestanckiego z Watykanem. Otóż 
w czasie wojny nawiązała je Holandja. przy 


uUsz. a w rok później biskup Ć 
zary Orseni. Następcą jego jest are. Sehi 
który (rw na lem stanowisku w Hadze, 
że Holandja na wniosek posła pastora Kerstena 
odwołała w r. 1926 swojego posła z Watykanu. 
(Or. Premori, Storia Beel. 1925. str. 288 j An. P. 
C 1028, 852). 

Jakże się to stać mogło przy ogromnym 
wpływie posłów katalickich* Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że katolicy. zwłaszeza po wojnie. dostaw- 
szy się do władzy. umieli nawę państwową szezę- 
śliwie przeprow między Seyllą socjalistyczną 
i Charybdą komunist, Mając partję najwię- 
tej w sobie zwartą. terze dzięki 
zaslugom takich XN. . jak wielkiego 
X. Schaepmana. holenderskiego Wawrzyniaka 
(um. 1903 r. i prałata Nolensa, bez którego 
wiedzy i woli niemal nic ważniejszego w polityce 
się nie dzieje. Toć przez dłuższy czas był pre- 
mjerem praktykujący katolik, Jonkheer Ruys de 
Beerenbrouk. toć i na r. 1024,20 wybrano go na 
przewodniczącego drugiej lzby. a na przewodni- 
czącego pierwszej również katolika. harona von 
Voorst tot Voorst. W pierwszej Izbie mają kato- 
liey na 50 przedstawicieli a w drugiej na 100 32 
31 należy do Ttoomskatholike Staatspartij a I do 
LEK Volkspartiji. Ponieważ dzięki wybitnej pracy 
pastora Kuypera udało się utworzyć koalicję 
z katolików i kalwinów przeciwko lewicy. prze- 
prowadzali katolicy caly szereg nslaw korzyst- 
nych pod względem religijnym. a między innemi 
utrzymali i poselstwo w Rzymie. Jednak w ostat- 
nich latach koalicja rozeliwiała się. więc atak 
protestantów lewicowych odniósł w walne zwy- 
cięstwo. Mimo to podkreślić należy. że katolicy 
mają niemal decydujące wpływy w poli 
(Z ant, i inf. u van Zalineen a, oraz La Civ. ( 
z 20. X 28, str. 180). 


Przejdźmy wreszcie pod namioty obozu 
katolickiego. w ich ozdobne i bogate wnętrza 


Pomyliłhy się grubo. ktoby katolieyzm holender- 
ski mierzył miarą diaspory niemieckiej. Nawet 
w protestanckie okolicach bije on tętnem roz- 
głośnem. (Odrazu nazwę je po imieniu, uciekając 
się do wymownych przykładów. Otóż w prote- 
stanekim kraju budują katoliey na jeden kośció 
łek protestaneki dwie wspaniałe świątynie. z któ- 


remi chyba nasza nowa częstochowska mogłaby 
pod względem rozmiarów. a już nie hogaetwa 
iść w porównanie. Przydałoby się. żeby nas 3 
budujący i w bogatych okolicach rdzenni 
lickich. nawet po wielkielt miastach. nie 
nie. lecz kaplice, a niekiedy afrykańskie kościółki. 
pojechali na wieś holenderską. np. do Vught pod 
s Hertogenbosch i zobaczyli sobie takie dwa nowe 
kościoły w prawdziwym styłu romańskim i go- 
tyckim. Tradno tn już opisywać nowoczesne lo- 
zactwa takich wspaniałych świątyń w Iladzo. 
w s'Hertogenbosch czy nawet Amsterdamie. 

lecz jak wygląda w „świątyniach Ducha 
Zdaje mi się. że t pięknego, bo we 
tkich wykresach wynikliwego katolicyzmu 
niema pod słońcem. Więc życie wewnętrzne roz» 
kołysało się niem pod wtór „Naśladowania Chry 
stusa*. którego autor pochodził przecież z tego 
do religijnej zadumy tak skłonnego narodu. Nie- 
tylko tysiące. ale setki tysięcy oddychają od czasn 
do ezasn dusznem. ale górnem powietrzem do- 
mów rekolekcyjnych. W r. 1924. kiedy fo zwie- 
dzałem laki wzorowo ur: ` pałać rekolek- 
y we Vught i ze zdumieniem patrzałem na 
skupienie robotników. było tych domów w Io- 
landji 11. a budowano dwa nowe. Do lipea 162% r, 
przeszła przeż te domy 3%: zyzn i ko- 
biet ze wszystkiech stanów 
Kiedy pod wpływem listów papieskich oży- 
stoły Pańskie całego Świ: 
ani w żarliwości ani w w 
dorównał holenderskiemu. Nawet 
z dokładności. z jaką wykonuj 


y 
Niemcy. znani 
przepisy papie- 
ie kongresu 
:harystycznego na te niekończące się rzędy 
świeżntkich kwiatków. śrielące z niewypawie- 
dzianym wdziękieni swoje serdusz pod stopy 
-Jeznsowe i mówili. że w Holand ślej sto- 
suje się w życiu przepisy Pius A 
Konmnji św iatek Długoletnia prakty 
tworzyła zwj i dziś rz komnnikujących 
z roku na rok rosną niepomiernie, Znowu kalej- 
doskop statysty: Taki zakład dla gduchonie- 
mych, gdzie wr. 1 podziwiałem wspaniałą od 
sehłudności Iśniącą piekarnię komnnikantów : otóż 
z tej piekarni wydana w r. 1911 9 milj. komuni- 
kantów. a w dziesięć lat później już 21 milj. Po- 
dohnie było z 25 innemi piekarniami komuni- 
kantów w kraju. W poszczególnych diecezjach 
rokrocznie rośnie liczba komunikujących. Tak 
w diecezji haarlemskiej rozdzielono w r 1915: 
5.487.804 komunij tak, iż na jednego komuniku- 
go przypadało przeciętnie 85, w r, 1020 już 
13.115 a na jednego 36. wreszcie w r. 1925: 
.4A3 a na jednego ok. H. Podobnie było 
i w innych diecezjach (Schiin. Zuk. z RA2R.31M, 
Co chyba jeszcze więcej przemawia za ży: 
wotnością katolicyzmu. to pełnienie obowiązków 
*hrześcijańskich w iu domowem. a osobliwie 


w Ilolandji. Rodziny 
ce kilkanaścioro dziatek nie należy tu do 
tków. Ale ponieważ i dotąd wdziera się 
nowoczesne zepsucie, założono tu w roku 1118 
osobny związek bujnych rodzin. Popierany szęze- 
rze przez Kościół. rozrósł się pięknie. Na ostal- 


*) Mów: Fycht. 
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nim zjeździe, który się odbył 21 lipca 1928 r. 
w Nijmegen '|. liczył 56 oddziałów i 8080 człon- 
ków. Postanowiono nżyć i radja dla propagandy 
w obronie i dla dobra bujnych rodzin. Dalej po- 
słano do rządu wnioski, w których żądano kar 
przeciwko rozszerzaniu środków neomaltuzjań- 
skich, oraz opieki dla siebie. zwłaszeza przy bu- 
dowie i wydzielanin mieszkań (Eccl. z 11.8. 28). 
Błogich skutków tego wysokiego poziomu 
znego doznają i nasi wychodźcy. Główny 
ich zespół pracuje w Limburgn w przemyśle 
węglowym. Liczy się ich ta na 4000. przeważnie 
kawalerów lub mężów bez żon. Dla samotnych 
prowadzą siostry osobne schronisko, a znamienne, 
że samotnym nie wolno mieszkać po domach 
prywatnych. Młodzież nie może też nrządzać 
balów publi ych. Zato kwitną szkółki pols 
i stowarzyszenia. Związek Polaków ma swą > 
«zibę w ilerlerheide. (Wychodźca z I41N 25). 

wspaniałe wyniki daje tu leż praca sp 
leczna. zwłaszeza wśród tych kół. któr 
jej potrzebują, to jest wśród robotników. lt 
począł ją X. dr. Ariens. późniejszy wódz przeciw- 
alkoholowy. zakładając pierwsze stawarzyszenie 
robotnicze w r. (849 w przemysłowej miejsco- 
wości Kuschede. Na czele całego ruchu stand 
wnel nie kto inny jak X. dr. Schaepman i już 
w r. 1403 lużne a liczne stowarzyszenia zwarto 
w związek, dzieląc go na di W. 
Generalnym doradcą został N. Sniekers. któ 
wytrwał na tem stanowisku aż do Śmierci (1543). 
Równocześnie tworzono syndykaty wyraźnie ka 
tolickie i oparto je na bogato rozgałęzionej akcji 
charytaty wno- zawodowej. Więc założono ka 
która miała słu w razie strejku czy lokautu. 
więc „Dzieła odświeżania sił} dba o zdrowie 
członków, z których leazyło w r. 1923 
ilatej zbudowało wspaniałą leeznicę dl 
chotników. stworzyło w r. 1917 za sprawą zna- 
nego uczonego 0). van Ginneken BO: J. osobny 
instytut doświadczalny dla adeptów rzemiosła. 
który podziwiałem w Utrajekcie. słowem oparto 
caly meh robotniczy na rzetelnych podstawach. 
Musiało. rozumie się. przyjść zczasem do niepo- 
roznmień między syndykatami. które mają swój 
ośrodek w Vtrajekcie (al. Drin 10 - 12). i między 
stowarzyszeniami z centralą w Hadze. Ale w kraj 
gdzie mieszkają prawdziwi katolicy, spór nie był 
niebezpieczny: wkroczył prawdziwy autorytet 
najwyższy. episkopat. Różnice wyrównano. 
kompetencje jasno ok ślono i oba związki pola- 
czono w r. IM25 w jedną Federację Robotniczą 
z siedzibą w Ttrajekcie. A owoce tej pracy: Dziś 
już katolicy mają w swoich związkach robotni- 
czych przynajmniej dwa razy tyln członków (w za- 
wodowych było w r. 1928 przeszło. 110.000 czł.) 
vo protestanci, od których robotnicy odpłynęli 
do potężnych związków socjalistycznych. (N. 
Noguer w Razon y Fo. Madrid, 1020, Nr. 2983—30) 
zępero Katolika 1027. 8. 2291. To też ostatni zjazd 
organizacji. który się odbył w lipcu 1928 roku 
z udziałem 40.000 uczestni ów, a osobliwie ol- 
brzymi pochód, ciągnący się przez całe dwie 
godziny i ożywiony przez 10 orkiestr. był wspa- 
niałą manifestacją katolickiej siły robotniczej 


w Holandji. 


) Mów: Nejmejche ~- Ens - chede. 


Podobnie świetnie zorganizowane tutaj kato- 
lickie szkolnietwo. któremu biskupi poświęcają 
może najwięcej uwagi. Ta też. jakkolwiek nutrzy- 
muje się je z prywatnych środków. ta jednak 
w ciągle kwitnącym znajduje się stanie i bez- 
ustannym znaczy się postępem. Tak w r. t914 
było w Holandji katolickieli szkół powszechnych 
i gimnazjów 1075 a przez dziesięć lat liczba 
wzrosła na 2073: uczniów było 218.081. a pa 
dziesięciu latach 345.731: nauczycieli było 6.280. 
a wr. 19268 jnż 10. Prócz tego jest tu jeszcze 
815 ogródków dziecięcych i do nich uczęszcza 
87.582 dzieci Dla się i o wyższe szkolnietwo, 
jakkolwiek katolicy. należąc przeważnie do niż- 
szych i średnich warstw. nie są zamożni. Więc 
każda diecezja ma obok małego i wielkie semi- 
narjam wspaniale urządzone. 

W roku 1923 założyli tn sobie z tundacji 
Radbota nniwersytet katolicki w Nijmegen. Zna 
lazł on główne oparcie w ofiarności Indu kato- 
liekięgo. bo rządowa zapomogu jest nikła Biskupi 
wezwali wiernych osobnym Jistem 28 września 
1921 r. do składek i udało się założyć osobny 
fundusz. Zarazem czuwają oni nad tem. by do- 
roezne składki podtrzymały a nawet rozbudowały 
to piękne dzieło. Dotąd tu tylko trzy wydziały. 
lecz dąży się obecnie, zw za po zachęcie ndz 
lonej przez Ojca św. do założenia i wydziału 
medycznego. Pracuje tu przeszło 30 profesorów. 
a rektorem ua r. 428 został sławny języko- 
znawca O. a Gimeken z zakonu Jezu- 
sowego. Dobry duch panuje między młodzieżą. 
a czem świadczy jej miesięcznik Vox Carlina. 
ami. Nr. li. 

Obok organizacyj zawodowych mają I spor- 
k klub jazdy konnej „Mazeppa“. 

W niektórych kołach panuje u nas przeko- 


że Holendrzy to wielcy materjaliści, Zdaje 
że jest to przesadą a przynajmniej katolików 


nie można w żaden sposób pomawiać 0 epfoistycz- 
ny matecjalizm. To. co już o nieh napisałem 
powinna wystarczyć na poparcie obrony, ale 
można iu jeszcze nieco dodać o ich ofiarności 
na rzecz zagranicy. Tak na misje dali w r 19 
bliska dziesięć miljonów złotych. a j 
mają 1500, stosunkowo najwięcej ze w 
narodów. A jaką wspaniałą rozwinęli działalność 
dla biednych dzioci innych środkowej Europy 
narodów w latach powojennych! Holenderski 
Komitet Katolicki (Huisvestinyrs-comitó) wydał na 
ten cel 553.500 guldenów, a prócz tego rozmie- 
scit po domach 4.679 dzieci: połowa z nich po- 
chodziła z Niemiec a reszta z Węgier i Austrji 
Dzieci zaznały najserdeczniejszej gościnności. 
a przy odjeździe obdarzono je podarkami tak. 
iż na opiekę tę wydano razem ak. 1,335,800 gulde- 
nów (Premoli l. e. s. 236i Śchón, Zuk. z 111IIL2K) 

Tak to Bóg wedle słów Apostoła wybrał 
„małe tego świata. aby zawstydzić mocne” 5 dań 
świetliny wzór katolikom innych narodów 
Z ogrodn holenderskiego płyną ożywcze wiewy 
nietylka na całą Europę. ale na cały świat, Oby 
dotarły i do Polski i wskazały nam drogi. jak 
bronie skarhów Wiary przeciwko wrażym zapę- 
dom i jak je w przyszłości pomnaże 


X. N. Cieszyński. 


£ 
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Od kolebki aż do grobu. 


Z okazji wydana nowego Rytuału Rzymskiego dla 
Polski uwag historyczno-liturgicznych kilka. 


(Dokończenie) 


('zy dziś wszyscy prote 
św., jeżeli tak ezęsto przec 
Ale obeowanie i wstawiennictwo „więtych na 
pewno odrzucają. „Jeżeli się więć każe protestan- 
towi lub protestantce powtarzać słowa przysięgi 
hez zmiany, jak są w naszym rytuale. to albo 
gwalt zadajemy ich sumieniu. albo też wraz z nimi 
traktujemy rzecz całą jako czezą formalność. po- 
zbawioną głębszej treści” *7,. 

Dziwna rzecz. że ta rubryka powtarzała się 
we wszystkich dawnych wydaniach rylnału piotr- 
kowskiego *). 

Rytuał powinien być przystosowany w tym 
wypadkn do prawa kościelnego ‘i. a przynajmniej 
wyrażać się jasno w tak ważnej sprawie. gdzie 
chodzi o ważność małżeństwa. 

Z mniejszą tradnością spotkają się inne prze- 
pisy. Ale niektóre z nich. i y 
skim) w naszym rytuale mogą w 
puły. albo. ponieważ są niemożliwe u nas do 
wykonania, mogą sprowadzić niepożądaną nie- 
chęć do wszystkiech rubryk i przepisów ko 
rzekomo nie nadających się do naszych stosunków. 

Do takich praktykowanych n nas prze- 
pisów należą: 

al uroczyste zanoszenie Komunji św. do cho- 
ych 1tiŁ. TV. cap. 4, n. 11 12.23 26. choć pod 


27 numerem uwzględnione są nasze warunki]: 
kapłana przy łożu umierającego. 


h) obecność 


kiej wagi. 
możliwa. 

Powiada się, że takiego zwyczaju niema. ale 
wartałohy go wprowadzić, Troska o chorych i ich 
dusze, ta jedyny uczynek miłosierny. do którego 
tak zachęca Kościół w rytuale. Takie ordo com- 
mendationis animae. czy odmawia się kiedy w ca- 
łości przy konającym? Może gdzie na wsi. gdzie 
jest jeszcze silna wiara i są stare książki do mo- 
dlenia. w których po polsku podano „Polecenie 
duszy Bogu“. 

Przy pogrzebie. gdy się wrara z cmentarza. 
rytuał poleca odmawiać psalm 129 z antyfoną 
„Ni iniquitates 9. ezy to wieln czyni? 

Rytuał podaje schemat. podług którego na- 
leży wpisywać do ksiąg paratjalnych: ochrzczo- 
nych. bigrzmowanych. żonatych i zmarłych. Ten 
tytuł (XII zamieszczony chyba tylko poto, byśmy 
wiedzieli, jak Kościół życ sobie prowadzenia 
ksiąg parafjalnych: ale nikt dzisiaj nie hędzie 
wedłnę tega wzoru zapisywał swych parafjan da 
metryk. ho ta sprawa jeszcze nieuregnlowana 
i rząd pewnie wyda specjalue przepisy co do 
metryk. odmienne od wskazówek rytuału. 


"»y Słowa X. arcybiskupa Mańkowskiego 
a) Jesi w wydaniu z r 1634. Pars I, pag. 175 i w wyd 
krakowskiem z r. 1884. sir. 302, gdzie wyraźnie czylamy słowa 
przysięgi „Matrimonium constitunnt*. 
8) Por. can. 1081, $ 2. 


m) Tit. Vi. cap. 3, n. I6 


Trudno te przepisy usuwać z rytuału, choć unas 
żadnego zastosowania nie mają. „Ale jeżeli całyrytnał 
ma obowiązywać, to należałoby zaznaczyć, które 
rzeczy są u nas niemożliwe do wykonania, by 
potem innych rubryk i przepisów nie lekcewa- 
Żono z tego tylko powodn. że są rzymskie i w rzym- 
m rytuale. 

Po przestudjowaniu wszystkich rabryk i po- 
uczeń. zawartych w rytnale. ma się wrażenie. Ja- 
kol książka suponowała, że każdy duszpasterz 
wej parafji co najwyżej 500 dusz i że na 
wszystko ma czas. 

Jakie będą przyszła koleje naszego rytuału. 

nie wiem. Obawiam się tylko. by tak wielki trud 
i nakład nie poszły na marne". Choć obeeny 
rytuał nie jest taki. jakiegohy życzyła sobie więk= 
szość duchowieństwa w Polsce, to jednak na teraz 
jest dobry. Trzeba go wziąć do rąk. przestudj 
WAĆ go. a w przyszłości niedalekiej zabrać 
do wydania lepszego i dlu nas korzyst- 
niejszego rytuału. 
Iłytnał. po szala i brewjarzu. to jedna z naj- 
odniejszych ksiąg Murgicznych, Trzeba do 
przystępować z ciekawością Świętą i miło- 
ścią. a nie brać jej do rąk tylko wtedy. gdy po- 
trzeba do tego zmusza. Przeciwnie. modlić się 
z niej. rozmyślać. kazania (i rekolekcje naweti na 
niej opierać. Ceremonje i teksty przy chrzeie. 
bierzmowaniu. Komunji i przy pogrzebie dostar- 
czą aż zanadto materjałn. A rytuału trzeba się 
uczyć najogólniejszych zasad pastoryzacji, Trzeha 
nam pamiętać. że pierwszy mszał i brewjarz, ale 
zaraz obok nich rytnał. 

Ludowi należy oczy otwierać na istotną treść 
i wartość ceremonij i modłów, zawartych w vy- 
tnale. który wtedy tylko zajmuje naczelne miejsce, 
gdy Kościół ndziela nam Sakramentów i daje 
życie łaski. By lud nie przeceniuł sakramentaljów. 
nie oddawał zabohonnej czci rzeczom noświęco- 
nym. przy równoczesnem lekceważeniu łaski Ko- 
munji św. i t. d. W eodziennem bowiem życiu. 
nawet u ludzi pobożnych. sakramentalja i rżeczy 
drngorzędne więcej niekiedy znaczą niż sam Pan 
Jezns*") 


cz! 


3%) Przy pisaniu tych słów wpadło EURE rękę małe 
wydanie ohecnego rytuału z Wilna b. r. p. t. „Rituale Parlin 
seu ex e Ritualt Romano Ecclesiis Poloniae accommodata“ 
etc, editio prima. Vilnae, Tya ac sumptihus ollicinae Typogr. 
1 Zawadzki, MDCCCCXX III, parva 8°, pag. 121. Już w iem 
„Rituale Parvum“ zaczyna się proces dodawania różnych uwag 
i objaśnień, może dobrych ı iu ale niezawsze krytycz- 
nych i historycznych. Oto na str. 87--%1 w uwadze u dołu są 
wyliczone przepisy o szkapicrzu karmel, obowiązki tych, co 
noszą szkaplerz araz przywileje: miedzy niemi IV przywilej, 
t. zn privilegium sabbalinum, że w pierwszą sohatę po śmierci 
hędą z czyśćca uwolnieni. Ten przywilej miał potwierdzić pa- 
picż Jan XXII 3 marca 1332 r. w (. z. bulla sabbatina. Tymcza- 
sem ani przed r. 1483 nic nie słychać o tej bulli ani aryginału 
jej nie znalezioao nigdzic. Por. Beringer-Hilyer S$. |. „Die Ab- 
lassc* Ji" (1916), ste. 156 Sam autentyczny spis odpustów kar- 
melitańskich z r 1807 nic nie wspomina o tej bulli. Podług 
dr. K. Kastner, Prakt. Brevier-Kommentar, 11, 210 

*%y Tu można przytoczyć dość znaczną liczbę prawdzi- 
wych zababonów, a nawet balwochwajstw, np. łapczywe obry- 
wanie gałązek z drzew, stojących przy ołtarzach podczas pro- 
cesji na Boże Ciało Według jednych gałązki owe mają chro 
od gradu, według drugich od myszy, by nie gryzły zbiorów 
w stodole. Zdarzyło się raz, że przy (akiem łamaniu prze- 
wrócili celebransa z monstrancją i albę podarli 

Albo w Wielką Sobotę, po poświęceniu ognia, jakie harce 
wyprawia młodzież przy opalaniu t. z „głowienek* w kościele 
nódczas liturgji wielkopostnej. 


= = 


ch przedmiotów stało się 
em okazją do zjed- 


Poświęcanie różny 
zewnętrzną formalnością. € 


nania sobie ludzi lub środkiem do prędszego 
zbogacenia Bię. | x s 
Każdy kapłan powinien mieć u siebie inje- 


wiko w zakrystji) rytuał, Sam rytuał tego się do- 
maga: „librum hune Ritualem semper cum mi- 
nistrabił. secum habebit”. O rytuale rzadko 


mówi. rzadź 


revertamur ad 
X. dr. M. Kordel. 


salute, et gaudio 


aeterna” 


Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 
Wiary. 


P. b. R. W. jest dziełem ołbrzymiem. które 
powstało w 1812 roku we Francji. w Lionie. 
a z maleńkich początków doszło do nadzwyczaj 
nych rozmiarów i sięga do tak wysokiego celu 
jak naw anie wszystkich pogan. w ezem kon- 
sekwentnie zawarte jest - 


2.60 rocznie. 
wolę ('hrystusową i spłacił chociaż k 
sterzce dług swój za wysoki dar wiary áw.. jaką 
posiadł. W Polsce ono we wszystkich diecezjach 
zaprowadzone i zarznen swe Sieci na coraz dalsze 
parafje. A Ojciec św. do 24 prezesów krajowych 
P. D.R. W. jacy istnieją na świecie. dodał dwu- 
dziestego piąlego na Polskę. 

Jak to drobne drzewo Dzieła Rozkrzewiania 
Wn się rozrosło po całym świecie. niech nam 
mówią poniżej podane liczby. które wyrwę z nie- 
których tylko krajów. a które wskazują na to. 
co zebrano w rokn 1027 na cele misyjne 


214: 544 lirów włoskich 


Stany Zjednoczone 


a < 5.000.507.30 n 
aa a | OLOBLROBAR - Ą 
Holandja 20H0.458 50 E 
Niemey 1.592.500,00  .. ~- 
Belgja l äi z 
Australi = - 
Polska 


Nowa Zelandja 
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Wszystkie zaś części świata wykazały razem 
w roku 1927 składek: 


m Can 131 $ 1 zaleca, by na kongregacjach dekanal- 
nych byty konferencje I tematy „de re morah et liturgica*. 


Europa 20,744.041.26 lirów włoskich 
Azja 238.510,08 

Afryka 118.762,11 a 
Ameryka 71.718,00 

Oceanja 2 786.010,10 3 


Bez osob. pod. źródła 


KU 
74.71 lirów włoskich. 


Snma 47.2 


Powyższe kwoty rozdzielono na wszystkie 
kraje misyjne. w czem misje, gdzie pracują nasi 
księża Polacy (i wogóle polskie misyjne placówki. 
zaopatrzono następująco: 

U Diecezja władywostocka iJ. E. 

X. Bp. sliwiński) na Sybir 147.000,00 lir. wł. 

2) Brokenhill iRodezja) polacy 


XX. Jezuici w Afryce 105,000.00 
U Misje dla Słowian w Man- 
dżurji 5 20,000,000 
4) Lwów dla domu sierot 1000.00 
5 XX. Zmartwychwstańcy. Bul- 
garja 17.000,00 n n 
Razem 292.000,00 Tir. wi. 


duż z tego widzimy. że t. zw. polskie misje 
więcej otrzymały. aniżeli Polska dla P. P.W. R. 
zebrała. a przecież jeszcze pokaźne zapomogi 
otrzymuje Charbin. czego lutaj nie wymieniłem. 
ba to należy do innego działu. 
Prawdziwie jak matka postępuje sobie Rzym. 
J; ystkieli przy- 
gdy w Polsce 
się zbiera na misj a — w Polsce 
są wielkie potrzeby. także moralne. Prawda to, 
lecz należy pamiętać, że ci hiedni poganie są 
najnędzniejsi, bo Boga wcale nie znają, że Pan 
Jezus to nakazał. aby starać się o szerzenie Kró- 
lestwa Bożego. że sami bylibyśmy dzisiaj poga- 
nami. gdyby tak mówili ei. którzy do nas światło 
wiary przynieśli. że. skoro nie damy poganom 
krzyża da ręki, przyjdą oni do Europy z bronią 
w ręku, ahy się zemścić za krzywdy im przez 
Enropę wyrządzone. 

)zisiaj ludzie wstydzą się. jeżeli nie znają 
jakiegoś tańca o nazwia pochodzącej z pogań- 
skiego plemienia, lecz żeby dowiedzieć się o po- 
łożeniu tych ludów. to ich nie nie obchodzi. 
Tutaj powinna warstwa inteligencji czuć się po- 
wołaną do oświecenia siebie a potem innych. Po- 
znawszy zaś tę nędzę. dorzućmy, idąc za głosem 
Ojea św. i naszych Biskupów. grosz na to Pa- 
pieskie Dzieło Rozkrzewiania Wiary, dodając da 
tego ofiarę modlitwy. ofiarę serca, 

X. K. Bajerowicz. 


W sprawie egzaminu przedślubnego. 


Nałeży się prawdziwa wdzięczność Przew. X. Ko- 
lerbskiemu, że sprawę tę w nrze 48 „Gaz. Kościelnej” 
poruszył Jednak nie na wszystkie jego wskazania zga- 
dzić się można bez zastrzeżeń. 

Kodeks prawa kanonicznego w $ 1020 przepisuje, 
iż „parochus diligenter investiget, num matrimonio con- 
trahendo aliquid obstet, an in doctrina christiana sponsi 
sufficienter insiructi sint, nisi ob personarum qua- 
litatem haec ultima interrogatio inutilis 
appareat”. 

Nowy rytual w punkcie 14 instrukcji de matrimonio 
poleca: „Ne omittat parochus secundum diversam 
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personarum conditionem sponsos docere sanctita- 
tem Sacramenti matrimonii, mutuas coniugum obligatio- 
nes, obligationes parentum erga prolem”. Prudentia pasto- 
ralia i takt kapłański wskażą proboszczowi, w jaki sposób 
i w jakiej mierze w poszczególnym wypadku obowiązek 
ten ma wypełnić. Nie może to pouczanie przy egzaminie 
przedślubnym trwać długo (np. godzinę), bo ludzie na- 
wet prości, nie mówiąc o półinteligeninych, wzięliby to 
za szykanę. Po wtóre nie uważam za wskazane, aby 
można w takiej chwili, choćby ze względu na konwen- 
cjonalną skromność, mówić do nowożeńców o dzieciach, 
o maltuzjanizmie, pouczać nauczycielki, iż N. P. Marja 
porodziła Pana Jezusa bez obcowania z mężem Ludzie 
pobożni będą się dziwić, trochę nawet gorszyć, a nie- 
chętni Kościołowi powiedzą o X. proboszczu, że jest 
prostak i cynik 

Prawda, że świat dzisiejszy topi się w bezwstydzie 
i panna tegocześna bez wstydu paraduje wobec męż- 
czyzn w stroju kąpielowym lub sportowym, ale ta sama 
panna pali się od wstydu lub przynajmniej udaje, gdy 
usłyszy wyraz jakiś mniej odpowiedni Lepiej zatem „de- 
ficere, quam abundare" w tych rzeczach, zresztą zostaje 
konfesjonał, gdzie w razie potrzeby spowiednik, zwła- 
Szcza w razie zapytania, powie, co powiedzieć w tej 
materji potrzeba. 

Biecz 


X. Michał Sidor. 


W sprawie opłat pocztowych. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzp. z dnia 22 marca 
1928 zmieniona ar. 23 ust. z dnia 3 czerwca 1924 r. 
o poczcie, telegrafie i telefonie — mianowicie według 
art 23. c) urzędowe zwykłe przesyłki listowe wysy- 
łane przez władze i urzędy (organa) samorządowe w wy- 
konaniu poruszonego zakresu działania, w stosunku wza- 
jemnym do władz i urzędów państwowych, oraz do osóh 
i instytucyj nie zwolnionych od opłaty pocztowej - 
wolne są od opłaty pocztowej. 

Nie wolno nadawać posyłek pocziowych hez- 
płatnie w miejscowości, gdzie jest siedziba urzędu na- 
dającego i adresata. 

Prócz nru i pieczęci ma hyć napisane na dole: 

„Sprawa urzędowa, wolna od opłaty pocztowej” 

Wzmianka o ryczałtowaniu etc odpada Po dłuż- 
szem kołowaniu wracamy tam, gdzieśmy byli, widać nie 
wszystko bylo złe za dawnego regime X. S. 


Wspomnienie pośmiertne. 
Ś. p, dr. Stanisław Zdziarski. 


Umarł w Warszawie, przeżywszy lat 50, jako stały 
współpracownik „Kurjera Warszawskiego”. Był io czło- 
wiek bardzo oczytany, umiał pisać dobrze o wielu róż- 
nych rzeczach. Kształcił się we Lwowie, gdzie miewał 
odczyty także w Czytelni Katolickiej Poźniej otrzy- 
mał w Petersburgu „veniam legendi" jako docent. Wydał 
dobre studjum krytyczne o Bohdanie Zaleskim. Znał ti- 
teralurę rosyjską i wydał dwa tomy p. n. „Dźingis-Chan 
zmariwychwstały" (Poznań 1919. Księg. św. Wojciecha). 
Przedtem jeszcze zamieściliśmy znaczną część osnowy 
tej książki w „Gazecie Kościelnej”, w latach 1917 i 1918 
w szeregu artykułów p. ñ. „Ogarki rewolucyjne” i „Z twór- 
czości rewolucyjnej Gorkiego”. W dziele tem analizuje 
on utwory tego poety, a nadte Andriewa, Czirikowa, 
Arcybaszewa, Mozowa i innych, wykazując we wszyst- 
kich przewagę czynników chorobliwych, zmysłowości 
wyuzdanej i najwstrętniejszej, brak poczucia moralnego, 


brak patrjotyzmu i jakiejkolwiek myśli sziachetniejszej. 
Póżniej jednak zarzucił pracę naukową i poświęcił się 
dziennikarsiwu. R. i. p. 


Sprawy religijne. 


Zgon biskupa włocławskiego. 
7 bm. zmarł w warszawskiej lecznicy 
włocławski X. Władysław Paweł Krynicki 
stąpiła wskutek ataku sercowego. 

X. biskup Krynicki już od dłuższego czasu zapadał 
na zdrowiu Do Warszawy wyjechał celem poddania się 
operacji. Tu stan jego zdrowia pogorszył się trochę. 
Śmierć nastąpiła niespodziewanie. 

Zwłoki zmarłego Biskupa zostały sprowadzone 
z Warszawy do Włocławka we wtorek 11 bm. Tegoż 
dnia a godzinie 6 wieczorem nasiąpiła eksportacja do 
Bazyliki katedralnej —- 12 grudnia po uroczystych na- 
hozeństwach zostały zwłoki złożone w katakumbach 
katedralnych 

Zmarły był rdzennym włocławianinem. Urodził się 
26 czerwca 1861 r, tam kończył szkoły i przyjął świę- 
cenia kapłańskie w 1885 r Ś p X. biskup Krynicki 
pasterzował w diecezji włocławskiej niespełna rok 

500-lecie katedry bisk. w Łuckiej. Z powodu 
500-lecia przeniesienia stolicy biskupiej z Włodzimierza 
Wołyńskiego w roku bieżącym (1428- 1928) Ziemia 
Wołyńska pisze: 

Kościół Katolicki na Wołyniu posiada długą hi- 
storję. Samo istnienie biskupstwa łuckiego przez pół 
tysiąca lat mówi bardzo wiele A przecie przed jego 
powstaniem istniało już od blisko 100 lat biskupstwo 
we Włodzimierzu. Nie można również pominąć milcze- 
niem 200-letniej jurysdykcji biskupów lubuskich, świad- 
czącej, że musieli tu mieszkać ci, nad którymi ją wy- 
konywano. Wreszcie znamiennym jest fakt, że chrze- 
ścijaństwo przyszło na Ruś i na Wołyń nawet wcześniej 
w obrządku zachodnim, niż we wschodnim. To wszystko 
daje nam niezaprzeczone prawo do uważania siebie za 
siłę kulturalną, która do jej rozkwitu niemało się przy- 
czyniła. Symbolem zewnętrznym naszej pracy na tej 
ziemi są jeszcze do dziś wznoszące się w jej stolicy, 
Łucku, gmachy dawnych klasztorów katolickich 

Ustąpienie biskupa unickiego. Jak donosi „Nowa 
Zorja”, ruski tygodnik katolicki, X. Biskup Budka, ordy- 
narjusz katolików wschodniego ohrządku w Kanadzie, 
zrzekł się swego urzędu 

Nowe ataki. Zwolennicy 1. zw. kościoła narodo- 
wego wystąpili wspólnie z socjalistami, żydami i bez- 
wyznaniowcami z akcją mającą na celu zrealizowanie 
programu masońskiego walki z religją W ubiegłą nie- 
dzielę odbył się w stolicy wiec pod przewodnictwem 
sen. Nocznickiego (sacj.), na którem po mowach pp. Ja- 
błońskiego, Landau, Dropiewskiego, Bibry i in. uchwa- 
lono rezolucję, domagającą się zeświecczenia całego 
naszego życia A więc kierownicy wystąpili z żądaniem 
legalizacji nieuznawanych przez Państwo sekt, usunięcia 
nauki religji ze szkół publicznych, skasowania regestracji 
aktów stanu cywilnego (metryk) przez osoby duchowne, 
a powierzenia tej czynności urzędnikom państwowym, 
usunięcie przysięgi w urzędach, sądach i wojsku, obo- 
wiązkowego urządzenia wspólnych dla wszystkich wy- 
znań i narodowości cmentarzy oraz nieodmawiania na 
cmentarzach tych miejsca osobom, które zeszły ze świata 
w zatargu z Kościołem (naprz. samobójcom) Dalej re- 
zolucja występuje ostro w obronie rodziców nie uznają- 


Wieczorem dnia 
„Omega“ biskup 
Śnnerć na- 


e 


cych ślubów kościelnych : wreszcie żąda oddzielenia 
Kościoła od Państwa i 

Rzeczą godną uwagi jest okolicznosć, iż sprawa- 
zdanie obszerne z tego „wiecu manifestacyjnego” skwa- 
pliwie, nazajutrz, zamieściła „Epoka“, pismo mające 
w Polsce opinię półurzędowego. „Epoka“ pod płaszczy- 
kiem bezstronności, z uwagi, że w Polsce istnieją różne 
wyznania, stale zreszłą drukuje wszelkiego rodzaju arty- 
kuły, zawierające bądż napaści na Kościół katolicki 
i jego duchowieństwa, bądź tez zwalczające prawa 
i zwyczaje Kościoła Dziwny „półurzędowiec” w Pań- 
stwie, w którem religia katolicka w myśl Konstytucji 
ma znaczenie przodujące („Polak-Katolik") 

Statystyka wyznaniowa w St. Zj. W ciągu 10 lat 
od 1916 do 1926 r. liczba osób, wyznających religję 
jak wiadomo w Stanach Zjednoczonych prawie połowa 
mieszkańców nie przyznaje się do żadnej religji 
wzrosła z 41,926.854 na 54,624.976 Przyrost wynosi 
więc 12,968,122. Przyrost ludz! „religijnych stanowi 
30", podczas gdy ludność kraju w tym samym czasie 
powiększyła się tylko o 18", Wr. 1916 była 200 reli- 
giinych „denominacyj”, w r 1926 215. Najmniejszą 
gminą religijną w 1926 roku była gmina teozoficzna 
w New Yorku, która miała tam swój dom modlitwy 
i tylko 55 wiernych Najsilniejszem wyznaniem reli- 
pijuem w Stanach Zjednoczonych jest Kościół katolicki, 
klóry w roku 1926 posiadał 18.940 świątyń i liczył 
18,505.003 wiernych Dziesięć lat przedtem liczby te przed- 
stawiały się w ten sposób. 17.375 świątyń i 15.721.815 
wiernych. Przyrost wynosi zatem 1565 kościołów 
i 2,883188 wiernych. Baptyści wzrośli w tym czasie 
o 1,287609, liczba ich w r 1926 wynosiła 8,440.922 
W tym samym roku metodyści mieli 8,070.619 wyznaw- 
ców, w ciągu omawianego okresu powiększył: się 
o 905.044 osób. Luleranie zyskali 2,794 085 osób i liczą 
dziś 5258.624 zwoienników. Żydów jest 4,087.357 
pzezbyterjanów 2,626.284 (przyrost 380.658); episkopa- 
ijanów 1,859 086 (przyrost 766 658, młodych chrześcijan 
1,377.595 (przyrost 151 567) (KAP) 


Z piśmiennictwa. 

James Oliver Curvood. Łowcy wilków. Przekiad 
Jerzego Marlicza. Poznań, Księg św Wojciecha (stron 
195) Cena 350 zł 

Ten sam. Najdziksze serca. Przekład Jerzego 
Marliora. Poznań, Księg św Wojciecha (Siron 239 
Cena 4 zł. Bez daty, ale obie te książki wyszły nie- 
dawno w r. bież.) 

Autor tych powieści, urodzony wr. 1878 w Owosso, 
matem mieście w Stanach Zjedn Ameryki Póln.. zdobył 
już sohie wielką sławę jaka malarz stepów północnych 
Ameryki i życia ich tnieszkańców, ludzi i zwierząt Na- 
wet lndjanie, znający język angielsk, czytają książki 
jego z wielkiem zajęciem (czyt. wstęp do rzekładu 
francuskiego jego powieści p n „Le piège do „Sidło 
złote”). Opowłada on z wielkim ialentem i zajmująco 
o przeróżnych przygodach myśliwskich i ciężkich wal- 
kach i prżejściach, poczęści niebardzo prawdopodob- 
nych lego dzicy” ludzie okazują meraz dużo serca 
i szlachetności, dlatego zdobywają sobie sympatję czy- 
lelnika Książki powyżej wymienione nadają się dobrze 
na lekturę dla młodzieży Przekład polski OE. 
i st 3 
| z A. Borowski. O sumieniu (studjum teolo- 
Część ogólna. Wiłacławek 1928 (dru- 
w duzej 8ce). 


giczno-moralne). 
karnia diecezjalną, stron 151, 


Tom ten, niewielkich stosunkowo rozmiarów (obję- 
tość jego powiększyłaby się bardzo znacznie, gdyby 
całą osnowę podano drukiem jednakowym), jesi nie- 
wątpliwie plonem pracy żmudnej i długoletniej, Z wiel- 
kim zasobem gruntownej erudycji (o której świadczy 
już długi szereg cytatów z dzieł dawniejszych i naj- 
nowszych, poświęconych temu przedmiotowi) poucza 
nas czcig. Autor o istnieniu. genezie, isocie, potrzebie 
i przymiotach sumienia Wielką część książki (strona 
52—108) zajmuje irudna kwestja t zw. *ritte"e 
Bardzo dobrze wyjaśnione są n. zd. słowa św. Piotra 
i Pawła, w których jest mowa o sumieniu (str, 41—50) 
Dalej dowodzi, że najlepiej ze wszystkich myślicieli 
pojął istotę sumienia św Tomasz z Akwinu. Żałujemy, 
że brak miejsca nie pozwala nam tu dzieła tego stre- 
$zczać dokładniej, będziemy jednak z niecierpliwością 
oczekiwali wydania części drugiej, szczegółowej. 

X A P. 

X. Dr. A. Mytkowicz. Polski „Kolping“ i jego 
dzieło. Praca społeczna wśród młodzieży rękodzielni- 
czej. Poznań 1928. (Odbitka z „Przewodnika Społecz- 
nego”, nr, 6 z r. 1928. Stron 11) 

Uczony pracownik w dziedzinie socjologii, profe- 
sor tej nauki w wydziale teol. uniw. Jana Kazimierza, 
wyraża tu uznanie swoje i podziw dla ofiarnnj pracy 
X Mieczysława Kuznowicza T. j. który już 
dotąd dużo zdziałał dla dobra polskiej młodzieży ręka- 
dzielniczej i dąży wszelkiemi siłami do skupienia w swoim 
domu Piotra Skargi jak największej ilości terminatorów 
i czeladników. Dowiadujemy się tu, że dotąd wybudo- 
wano już *, projektowanega gmachu za sumę półtora 
miljona złotych, ale koszta ukończenia budowy wraz 
z urządzeniem wewnętrznem mają wynosić jeszcze 
drugie tyle. Związek, na którego czele stoi X. Kuzno- 
wicz, „zyskuje sobie szerokie poparcie moralne i mate- 
rjalne przez swoją systematyczną, nader Żywotną i roz- 
ległą działalność“. Spodziewamy się leż, że i to, co 
tu napisał Czcig Autor, przyczyni się w znacznej mierze 
do zjednania nowych członków i pomocników temu 
Związkowi. wa, P 

O. Maksymiljan Huber T. j. O naśladowaniu 
świętych. Przełożył z oryg, mem. X. Tadeusz Kary- 


łowski T. j. Kraków 1928 (Wydawn. XX. Jezuitów 
„Bibljoteka życia wewnętrznego“ Tom XXI Stron 
623 w 8-ce) 


Jest to przekład piątego wydania książki p. n 
„Nachahmung der Heiligen in Theorie und Praxis”, 
Vierte und ilinfte Auflage, besorgt von Michael Burgs- 
taller S. J. Freiburg im Breisgau, 1926. Herder. Autor 
poucza bardzo gruntownie | roztropnie (chociaż niektó- 
rym ustępom można zarzucić rozwlekłość) w części 
pierwszej o świętych i ich życiorysach (jak powinny 
być pisane i jak należy je czytać), a w części drugiej 
o ich naśladowaniu. Książka jego zawiera treść bardzo 
bogatą | cenną i dużo przykładów (z których można 
korzystać także w kazaniach). Przekład polski Jest sta 
ranny i piękny, tylko gdzie niegdzie zakradły się 
drobne usterki, które w nowem wydaniu należałoby 
poprawić, jak np. na str. 26: „Sieny“ na str. 315: 
„Sienny', .zam. „Sjeny* (nazwy miast powszechnie 
znanych polszczymy zwykle i piszemy je tak, jak się 
wymawiają); na str 601: „Brigida* (gdzie indziej 
dohrze: „Brygida”); na sir. 117: „Mała Azja” (zam 
„Azja Mniejsza”). Na str. 454: „pod wielomówstwem 
rozumiemy“ (zam. „przez“) Na str 529: „Śmierć byłaby 
największem mem dobrodziejstwem“ (zam. „dla mnie“). 
Na str 531 (na dole): „po tem spostrzeżeniu* (zam. 
„wyjaśnieniu*). Często używa czcig. Tłumacz (np. na 
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str. 501) wyrazu „biedny“, mówiąc o ludziach ubo- 
gich; otóż wiemy dobrze, iż dzisiaj bardzo wielu na- 
szych rodaków uważa te wyrazy za jednoznaczne, ale 


inni słusznie temu zaprzeczają, bo „biednymi“ nazy- 
wamy także ludzi nieszczęśliwych, którzy jednak nie 
należą do „ubogich* (por. powieść Kraszewskiego: 


„Całe życie biedna“), a ubodzy niezawsze zaliczają się 
do „biednych“ czyli nieszczęśliwych Na str. 225 
czytamy, żeśw. Katarzyna sjenejska „zażegnywała spory 
między włoskiemi niewiastami”: jest to zapewne 
błąd drukarski zam. „miastami“. 


Nie wątpimy jednak, że dokonanie tego przekładu, 
który wymagał hardzo wiele czasu i pracy, będzie pa- 
czytane czcig. Tłumaczowi przez ogół katolicki za nie- 
małą zasługę KTA P. 


Emil Zegadłowicz: Z pod młyńskich kamieni. 
Żywot Mikołaja Srebrempisanego. Część druga. Poznań 
(Księgarnia św. Wojciecha, bez daty, ale ksiązka wyszła 
niedawno w r. b. Stron 335) 


O pierwszym tomie tej powieści, zatytułowanym: 
„Godzina przed jutrznią”, pisaliśmy w „Gaz. Kośc.” 
z r. 1927 (sir. 284). Przyznaliśmy autorowi, że ma talent 
niepośledni, że umie charakteryzować swoje postaci, opo- 
wiadać zajmująco o sprawach nawet najpowszedniej- 
szych, kreślić obrazy przyrody, wiernie odtwarzać uczucia 
i sposób myślenia naszego ludu i t. d. Uważaliśmy jed- 
nak za swój obowiązek dodać, że „gdzieniegdzie można 
mu wytknąć pewną niejasność i trochę nużącą rozwlekłość, 
przed którą trzeba go n. zd. przestrzec tem bardziej, że 
plan powieści zakrojony jest, jak się zdaje, na kilka 
tomów“ 


Tę samą przestrogę ośmielamy się powtórzyć 1 przy 
ocenie tomu drugiego: w pierwszym kańczy Mikołaj 
Srebrempisany (szczególne to nazwisko) dopiero rok 
szósty życia, w drugim rok ósmy (por. sir. 317); zdaje 
się zatem, że jeszcze możemy spodziewać się takich tomów 
sześć albo i więcej . Nieby to oczywiście nie szkodziło, 
gdyby tylko osnowa wszystkich obfitowała w myśli. 
obrazy, charakterystyki, sceny, mające wartość artystycz- 
ną i przemawiające do duszy czytelnika. 


I w tym tomie są rzeczy piękne, zaslugujące na 
wyróżnienie, jak np ustęp (str. 61—65), poświęcony 
dobrym książkom dla młodzieży, z którego kiłka zdań 
warto tu przytoczyć: „Oplata was miłość, która nie ma 
początku ni końca. Wszystko w was jest prawdą, pięk- 
nem i wiarą. Ręka, która was kładzie na stolku dzie- 
cięcym, jest ręką Boga” i t d. Głębokiem uczuciem 
tchnie modlitwa Kolumba (str 101 nn) Silne wrażenie 
wywołuje opowiadanie o strasznym czynie i zgonie 
Padlewskiego (str. 309 nn.) i t. d 


Ale z drugiej strony nie brak tu szczegółów i wia- 
domości, które chyba niewielu mogą zająć czytelników, 
że lylko wpomnimy o licznych publikacjach Łukasza 
Woltyna (str. 113- 138), o przeróżnych kwiatach (str 
222-227) i t.d. W ten sposób możnaby zapełnić jeszcze 
kilkanaście (omów osnową, nie nadającą się do utwo- 
rów poetycznych, do których należy przecieież i powieść 
Czy dalej potrzebna tu była historyjka o pewnej nie- 
miłej przypadłości fizjologicznej małego Mikołaja? 
(Str. 44 n.) 

Gdzieniegdzie znajdujemy wyrazy gwarowe dla 
nas niezrozumiałe, których też niema w słownikach, jak 
np. „okrztoń* na str. 199, „chałpy” (str 293). Należa- 
łoby podać znaczenie tych wyrazów i gdzie je autor 
słyszał X A.P. 


X. Henryk Przeździecki, biskup podlaski: Listy 
pasterskie i przemówienia 1918- 1928, (Nakładem Kurji 
diec. podlaskiej w Siedlcach Stron 425 w 8-ce. Z por- 
tretem dostojnego Autora) 


Zbiorowe to wydanie wszystkich listów paster- 
skich z lat dziesięciu (razem 51) i dwunastu przemó- 
wień Najprzew. biskupa dra Przeżdzieckiego jest nie- 
wątpliwie nabytkiem bardzo cennym dla naszej literatury 
kościelnej, w którym każdy kapłan znajdzie bogaty zasób 
myśli głębokich, budujących i nadających się bardzo 
dobrze do powtórzenia w kazaniach lub w mowach przy- 
godnych. Doskonałe jest np. pouczenie o wyborach i o po- 
lityce na ambonie (str. 128 nn.), o cudzie nad Wisłą 
(str. 77), dobitne napiętnowanie pijaństwa (str. 41), 
o „akcji wrogiej Kościołowi“ (str. 281 nn.) i t. d Ta 
też ogół duchowieństwa naszego przyjmie wydanie tych 
listów z wdzięcznością X A.P 


Wiadomości diecezjalne. 


Archid, poznańska, Ojciec św. zamianował X. Józcta Kłosa 
infułatem i dziekanem Kapituły Metropolitalnej w Poznaniu, - 


Archid. krakowska, Zmari X, Ignacy Wożniczka, dyrektor 
szkoły m św. Tomasza w Krakowie w 54 r. życia. R. i. p. 


Diec. tarnowska. Zamianowani XX. w dekanacie za- 
jiejskim tarnowskim: Józef Kloch wicedziekanem, Aleksander 
Rusin notariuszem dekanaju; w dekanacie baranowskim: Michał 
Nawalny dziekanem, Michał Sroka wicedziekanem, ]an Drożdź 
notariuszem; w dekanacie bieleckim: Marcin Nikodem dzieka- 
nem, Michał Sidar wicedziekanem, Jan Wszołek notarjuszem: 
w dekanacie bobowskim: Zygmunt Jakus notarjuszem; w de- 
kanacie bocheńskim: józef Padykuła wicedziekanem, Tomasz 
Sandecki notarjuszem; w dekanacie czchowskim: Kazimierz Ko- 
zak wicedziek., łgnacy Chmura notarjuszem; w dekanacie dę- 
bickim: Władysław Kopernicki dziek, Andrzej Rejowski wice- 
dziekane! dekanacie gorlickim: Stanisław Horowicz dziek., 
Adoli Maj wicedziek., Jan Wilkiewicz notar.; w dekanacie 
grybowskim: Jau Solak dziek., Michał Syzdek wicedziekanem, 
Edward Pykosz notar.; w dekanacie lipnickim: Jan Bach dziek., 
Franciszck Borowiecki wicedziek., Michał Paczyński natar.; w de- 
kanacie mieleckim: Stanisław Grodnicwski wicedziek., Karol 
Dobrzański notar.; w dekanacie nowosądeckim: Roman Mazur 
wicedziek, Józef Fasuga notar; w dekanacie pilzneńskim: Jan 
Pięta notar; w dekanacie radłowskim: Józef Lasak dziek, Antoni 
Chorążak wicedziek., Wojciech Kornaus notar.; w dekanacie ra- 
domyskim: Piotr Rajca notar.; w dekanacie ropczyckim: dr, Wła- 
dysław Kuc wicedziek., Michał Cłoń notar.; w dekanacie tu- 
chowskim: Adam Wnęk nolar.; w dekanacie uścieckim: Andrzej 
Mucha dziek , Michał Pawlus wicedziek, Władysław Osmólski 
notar.; w dekanacie wielopolskim: Antoni Dunajecki wicedziek,, 
Franciszek Habas notar.; w dekanacie wojnickim : Marcin Florek 

wicedziek., Józef Bryja notarjuszem. 
X. Władysław Kantor zamianowany proboszczem w S(różach. 


Jastytuowany na prohostwo w Wilczyskach X, Stani- 
sław Rodak; na probostwo w Uszwi X. Michał Wieliński. 


Odznaczony rok. i mantol X. Jan Ligęza, proboszcz 
w Szczucinie, a expos. canon, X, Piotr Lewandowski, proboszcz 
w Żeleźnikowej * 


Administratorem w Bochni zamianowany X, Jan Li- 
pień; w Kolbuszowej X. Feliks Pudełko; w Porębie Spytkow= 
skiej X. Adolf Boratyński. 

Przeniesiony X. Feliks Kokoszka, wikarjusz w Uszwi 
do Katedry. 


Zmarli XX : Franciszek Miklasiński, szambelan Ojca św., 
dziekan i proboszcz w Kolbuszowej; Antoni Wilczkiewicz, Pro- 
tonatarjusz Apostolski dziekan i proboszcz w Bochni; Pawel 
Sulma, katecheta Szkoły św. Jadwigi w Nowym Sączu, Urodzony 
r. 1874, wyśw. 1807. R i. p 


Diec. sandomierska. Mianowani proboszczami XX.. 
Franciszek Sędys w Rudzie Kościelnej i Ignacy Bilnicki w Zem- 
borzynie. X. Władysław Włodarski zamianowany wikarjuszem 
w Szewnie. 


Egzamina konkursowe złożyli XX.: Jan Koziński 
i Bronisław Godzisz. 
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Z zakonu OO. Pijarów Zmarl X. Marjan Olszewski, były 
rektor i prefekt w Collegium rakowickiem, w 4f roku zycia 
a 21 powołania zakonnego R. i. p 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


X W w Warszawie. (Dlaczego X. arcybiskup Ropp nosi 
szaty kardynalskie?) Dla złagodzenia odmowy w prawie kar- 
dynalatu Śiestrzeńcewicza Pius VI zmuszony był bullą „inter 
gravisstmas" w 1798 r nadać arcybiskupan: mohylowskim na 
wieczne czasy przywilej „szaty purpurowej”, jednak bez pruski 
czerwonej 

P S Dokładnych wiadomości ze Stan. Zjedn. Ameryki 
Półn może udzielić redaktor „Przeglądu Katolickiego Rev. D. 
Szopiński 215, Ellis Peshtigo Wis 

X K S w Wł. Wiadomość w sprawic K 

cio podaliśmiy za Katolicką Agencją Prasawą, tam przeto pro- 
Ak Pona, Pa szczegółowe liformacje "Adres. KA. P 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. X dr C. we Lw. Ko- 
munikat nadesłana za późno 


podatku grunto 


NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 


PROSTUJCIE DROGĘ PAŃSKĄ 


KRÓTKIE NAUKI NIEDZIELNE 
napisał 


Ks. Dr. STANISŁAW ŻUKOWSKI 


Stron 340. Cena zł. 10. 


Skład główny w księgarni Gubrynowicza 
we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
„Tematy wszystkie nowoczesne, dostosowane do potrzeb 


współczesnych. Język piękny, barwny umiejętne a bo- 
gate użytkowanie Pisma św. („Głos Narodu“) 5-8 


Towarzystwo „Bibljoteka Religijna* 
Lwów, pl. Trybunalski 1. 
Figury do szopki: 


Szopka 14 figur z masy wysokość 22 cm 70 zł 
A ZISSE a 35 160 
275 40 300 
16 e 65 360 . 
Dzieciątka do żłóbka z masy na 25 cm i = 
z L w 
metalowe „ 30 53 , 
3 > x s a03 110 zł 
Lichtarze z bronzu na 35 cm | szłuka 16 zł. 
- 40 „ I 19 , 
45 „| 20 
50 „1 24 
„ 60 „ | 34 , 
> SALE W s 40 n 
Świece kościelne a) półwoskowe prima I kg 450 zi 
z 2 b) woskawe „ 1. gk=zł 
Gwarantowane i niezwykłej dobroci 
p 5:50 zł. (1 fl. $98 zł.) „Campobello“ 
setaa PO fl. 580 © - „Lacrima Christi" po 7 zł. 


4 L 550 zł) i „Tokaj Samorodner* po 6'50 zł. 
(LL A 11 630 zł) za 1 lite w beczce poleca: 


Oddział Handlowy Ligi Katolickiej 
39-1 Lwów, Grodecka 2b. 
pi 


ATIO ETE OOTA L- ELNA 


KSIĘGARNIA 


Zakładu Narod. im. Ossolińskich 


we Lwowie, pl. Halicki 12a. 
32-09 P. K, O. 153.154 


og 
Oe 


Tel 


Poleca P. T. Duchowieństwu najnowsze 
wydawnictwa: 


Życie św. Teresy od Jezusa 


wedlug Bollandystów oraz jej historyków i wła- 
suych jej pism przez Karmelitankę z Caen 


Tłumaczyła z francuskiego Marja Bocheńska 
Cena 2-ch tomów ilustrowanych, na pięknym 
2-2 papierze wynosi zł. 20. 


NIAID DEIGH TKTWOKLAPWA KONT HIKA. 


TWEAK PIIKIT WAEA W 


E 


SUJEIRA PEDE T a WBA Z RA ODA A RKA DA Z DWUOJCOZK 
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|| STOCZNIA GDAŃSKA U 


KWI ŻW PY ETN 
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(j GDAŃSK , 
(i dostarcza z zakładów własnych ; 
|) bez cła 

i dzwony kościelne 


we wszystkich żądanych tonach i wielkościach, 

z bronzu specjalnego odlewanych na pod- 

stawie doświadczeń światowej sławy odlewni 

dzwonów Andreas Hamm - Söhne, Frankenthal 
(Rheinpfalz) 


— a także o 


He NI | 


jarzma, okucia I zrąby z żelaza kutego. LU 
Oferty i referencje bezpłatnie h 
š$ 

-A T T T aa aiaa 


„BÓG i OJCZYZNA“ 


KSIĄŻKA DO NABOŻENSTWA 
2 dodatkiem 
DZIEJÓW NARODU POLSKIEGO i KOLOR. 
MAPKĄ POLSKI. 
Bogato ilustr. ta książka do nabożeństwa jest jedyną 

w tym rodzaju dla nasze] ludności kresowej. 

W ozdobnej całopłóciennej oprawie 4.50 zł. 
Zamawiać: w Księgarm Tow Szkoły Ludowej 


3-3 we Lwowie, ul. Batorego 32. 


X. Dr. Franciszek Madeja: 
WYBÓR EGZORT DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ 
ŚREDNICH 
Skład: Sekretarjat Związku Młodzieży Katolickiej 
1-2 Kraków, Wolska 6. Cena 6 zł. 
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Ołtarze, tabernakula, ambony, chrzcielnice, 


konfesjonały, stalle, ławki kościelne i kolatorskie, odnowienia i konserwację starych ołtarzy, wykonuje z pełną 


fachową i artystyczną znajomością rzeczy znana z solidności firma 


50 1 


JANA WOJTOWICZA W PRZEMYŚLANACH. 


Zamówienia wykonuje z doborowego materjału artystycznie, solidnie, z wieloletnią gwarancją po cenach przystępnych 
Plany projektuje we wszystkich żądanych stylach od najbogatszych do najskromniejszych 


możliwe. 
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UWAGA! Cenę podaję wówczas, gdy otrzymam szkic lub wymiar miejsca na ołtarze elt, jaki styl, bogaty czy skromny, materjal 


HERBATĘ 
cejlońską i chińską 
w najprzedniejszych gatunkach 


33—1 poleca 
Handel Herbaty i Kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


Lwów, ul. Rutowskiego 3. 
TREISAGI 


NA SUTANNY DLA KSIĘZY, PŁASZCZE, 


PALTA, FUTRA 
KOCE BUNDY sawickie 


NA ŁÓŻKA i NA 
W DOBOROWYCH GATUNKACH i NISKICH CENACH 


"wma Ludwik RALSKI „ 


FIRMA 


LWÓW RUTOWSKIEGO 7 naprzeciw KATEDRY. 


DZWONY —— 
—_ KOŚCIELNE 


z najlepszego bronzu najtaniej do- 
starcza į posiada gotowe na składzie 


Odlewnia dzworiyw Braci Felczyńskich 


w Kałuszu, ul. Siwiecka 11 (Małopolska) 


SUKNA 


SPŁATA RATAMI 


10-10 i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. 
PTWP ADAK TOY 


Świece Świece 


Wytwórnia świec „Splendor* 


Lwów, ul. Cetnerowska 10 


i) 
- 


fo] 2 poleca 
ý świece kościelne 


pierwszorzędnej jakości 


po cenach konkurencyjnych. 


% | 
4 


U 
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| od 880 zł z materjalów krajowych 


Bom r Aha 


Kuplówka 
Y, 


(DAWNIEJ MAX FALK | SKA) 
w GRUDZIĄDZU 


Rzymska 
atatcami 


Dachówki palone naturalno czerwonego koloru, odporne 
aa wszelkie wpływy atmosferyczne, wiekowej trwałości 
Zhtemi medalami wielakrotnie premjowane. 


« faleami 


Na kościoły najadpowiedniejszą jest nasza oryginalna da- 
chówka rzymska i będzie najwięcej stosowana dla pokrycia 
dachów kościelnych. Silnie wygięty jej format oraz natn- 
ralno-czerwony kolor nadaje dachowi żywy i piękny pod 

względem architektonicznym wygią: 


O plerwszorzędnej jakości naszej dachówki rzymskiej 
świadczą liczne referencje osobistości duchownych. 


Między innemi dachówką rzymską zostaly pokryte kościoły 
w Łodzi, Jazgarzewie, Gostynie, Kutnie, Sochaczewie, Brad- 
nicy, Sulejowie, Siedłcu, Brzezinach, Przasnyszu, Górnej 
Grupie. Dużem Czystem, Nowejcerkwi, Podgórzu, Często- 
chawie, Lignowle, Sarnowie, Skórczu, Jastarni, Łunińcu, 
Gostkowie, Rakowie, Kiwowie, Łucku, Nowem - Mieście, 
2 Wieleninie | Łebczu | liczne Inne. 


kościelne tatrzańskie 5 kg zł, 14, 10 kg 


Kadzidło $i“ iranto 2a zalicza wysyła pocztą: 
H, Jurkiewicz, Nowy Targ pad Tatrami 31-1 


Pates mo najtańsze wełniane zimowe pończochy, 
Najiepsze, szkarpetki damskie, męskie połeca „Wy- 
twórnia Pańczach”, Dąbrowski Stanisław, Dembowiec ad Jasło 

r . Pań Mil. é w: Paul. 
Szwalnia Stow. Pań Mił. ów incentego a Paulo 


podaje do wiadomości P. T. Duchowieństwa, 
że szyje bieliznę dzienną i nocną. Koszule od 10 zl., kalesony 
- Do nabycia w komi- 
sowej sprzedaży także w Oddz. handlowym Tow. „Bibijoteka 
Religijna*, Lwów, pl. Trybunalski 1 


Ks. Michał Milewski: „OCHOTNICY*. Wspomnienia z wojny 
bolszewickiej Skład główny w Księgarni T. S. L. we Lwowie, 
Batorego 3 2—4 


Wydawca: Tow. „Bibljoteka Religijna“ 


Odpow redaktor: X. Dr. Pechnik 


Z drukarni Tow. „Bibljoteka Religijna“ pod zarządem jana Przysziaka — Lwów. Ormiańska 13 Tel. 24-61 


